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D r  U EK C l  A P O L IC Y !'

Wolnego Niepodległego i Ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i Jego Okręgu.

Podając do wiadomości publicznej’ , iz 
rozporządzeniem Senatu Rządzącego z dnia 
23 Lipca b. r. Nr. 4296 D. G. S'. wzbronio- 
nem jest paszenie bydła na Plantacjach bez 
wchodzenia w to, czy takowe należy do dzier­
żawców trawników po tychże lub przeciwnie, 
a to w celu zapobieżenia wypadkom, i uszko- 
dzaniu parapetów; wzywa wszystkich utrzy­
mujących bydło, konie i trzodę, iżby się do 
tego zastósowywali, gdyż w przeciwnym przy­
padku D yrekcja  byłaby w konieczności roz ­
ciągania kar przepisanych.

Kraków 1 Sierpnia 1S34 r.
Za Dyrektora Policyi 

Paprocki kom.
Kaniewski iS.-D.-P.-

Część Polityczna.
W IA D O M O ŚC I Z P O P R ZE D N IC H  P O C Z T .

Ł on  d y n  18 Lipca. Papiery tyczące się; 
zgonu anglika Royd, którego Moreno w H i­
szpanii rozstrzelać był kazał, złożone zostały 
parlamentowi do przeyrzenia.

Zaczęła się już licytacya na spzedaż me­
bli i sprzętów po xięciu Lieven, który w d. 
8 przyszłego miesiąca, wyjedzie z Londynu.

Pomiędzy naszym, a gabinetami lądu sta­
łego, bieg gońców jest nadzwyczajnie liczny, 
wydział zaś spraw zagranicznych niesłychanie 
czynny. Przyczyną tego jest sprawa w scho­
du, ale spodziewamy s ię , że xiąże i xiężna; 
Lieven, wróciwszy do Petersburga, będą wię- 
cey niż kto inny w stanie wyjaśnić dworowi 
swojemu pratydziwe powody powiększenia ra- 
szey potęgi na mórzu środziemnetn. W iedzą  
oni, że tak nadzwyczajne rozporządzenia nie 
są przeciwko Rossyi wymierzone, ale mają 
na celu bezpieczeństwo Greeyi i wysp Joń- 

, skich. W szakże, lubo tu nie bardzo chętnym 
okiem na politykę Rossyi spoglądają, i pra­
gną przoszkodzić zwiększającemu się codzien­
nie wpływowi teyże na W fchodzie ; wszelako 
nie przyjdzie nigdy do użycia siły tak długo, 
dopóki nie wydarzy się nic takiego, coby fak­
tycznie, prawa samodzielności Porty nadweręj 
żało. A le drugiem niemniey ważnem zapy­
taniem jest ,  co się stanie, jeżeli przyjdzie do 
nieporozumień pomiędzy Mehemedem - A li a 
sułtanem, co niestety, jest bardzo podobnein 
do prawdy, a koniecznie interwencją za so ­
bą pociągać musi? Widzieliśmy podczas o- 
statniey katastrofy zagrażającej’ P orc ie ,  do 
czego doprowadzić może to, gdjlbyśmy z za- 
łożonemi rękami przypatrywali się spokojnie 
wypadkom, o bycie lub upadku Porty stano­
wiącym. —  W  tem przypuszczeniu, zostało 
w zm ocn ion e  n a :ze  stanowisko na m orzu śród-
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siiemnćm i poczyniono pra^goto Wania w T u -  
ionie. Bez wątwienia ma Francya ten sam 
430 i my interes, to jest niedopuszczac żadnych 
istotnych wstrząśnień na W schodzie ; a nacto 
zależy jey  bardzo wiele na tem, ażeby w ra­
zie gdyby szło o interwencję, nie wydarzyły 
nie pomiędzy Rossyą i Angliją takie zawi­
niania i zatargi, któreby się przerodzić mogły 
w  otwartą woynę, mogącą snadnie sprowa­
dzić woynę powszechną, której rząd francuz- 
lsi jak naymocniey obaWiać się musi. A  za­
tem połączeuie eskadry trancuzkiey z flottą 
naszą, jest raczey środkiem wyrachowanym 
na utrzymanie pokoju, i niema wcale znaczę, 
ma, jakie mu przypisują. Przypatrzywszy się 
tylke nieco bliżey postępowaniu posła fran- 
cuzkiego admirała Roussin, od chwili jego  
przybycia do Stambułu, nie można niepodzie- 
lać podobnego sposobu uważania rzeczy. —  
Wszystkie jego  usiłowania dążą jedynie do 
tego, aby przywrócić zgodę mi ‘dzy Meheme- 
dem Ali i sułtanem, nie dozwalając żadney 
potędze zbyt wielkiego wpływu. Od okoli­
czności zależyć będzie, jak  dalece gabinet 
francuzki może w tey mierze polegać na zrę­
czności swojey, i jak dalece my jemu zawie­
rzać, lub jak dalece też okoliczności rozkazywać 
nam będą. Na zapytania czynione nam ze strony 
Austryi i Rosssyio poruszeniach flotty na morzu 
Samteyszeiu, odpowiedział lord Falmerston, iż 
naybliższym celein onychże są ćwiczenia; nie 
spuszczono jednak z uwagi wypadków nieprze­
widzianych, ażeby bydź w gotowości do bronie­
nia interessów Anglii. Gabinet francuzki udzie­
lił również zaspakaj.ącą odpowiedź co do u- 
zbrajania floty w Tulonie. T o  wszystko o- 
kazuje jak naydobitnity, że nie mamy nie­
przyjaznych zamiarów przeciwko Rossyi,lecz 
baczymy jedynie na przyszłość, ażeby przy 
mogących się wydarzyć zmianach, zająć ta­
kie stanowisko, jak iego wymaga nasz hnndel 
ś przewaga potęgi naszey ua morzu.

Teraźnieyszy pierwszy minister angielski 
vice-hrabia Melbourne, Pan Wilhelm Łamb, 
urodził się 15 marca 1779 r. liczy więc do­
piero 55 lat wieku. Jest*on synem zmarłe­
g o  w 1823 r. Sir Peniston Lam b, który już 
od roku 1770 był mianowany na godność lor­
da Melbourne. Nauki pobierał w uniwersy­
tecie Oxfordzkitn , a w parlamencie należał 
zawsze do stronnictwa wigów. Przez dwa 
Lita sprawując urząd sekretarza do spraw 
felandyi, został powołany przez swego przy­

jaciela hr. Grey na urząd sekretarza stanu 
(ministra) do wydz. spr. wewn. W  przypro­
wadzeniu do skutku reformy parlamentu, 
Wspierał szczerze i skutecznie swego kolegę 
lorda Grey. Nie przewiódł on to prawda, 
żadnych wielkich zmian ani środków, jednakże 
od czasu jak  objął ster ministerstwa spraw 
wewnętrznych, ustały w kraju niepokoje, mor- 
cy  i pożog i,  które go trapiły. Jestto cz ło ­
wiek prawy, a większość parlamentu ufa j e ­
go charakterowi. W  dzisieyszey krytyczney 
chwili, nie m ógł król lepszego zrobić wy­
boru.ł

Z e  wysłanie flotty angielskiey na morze 
śródziemne, niema rzeczywiście innego prze­
znaczenia, jak  poznać przez ciągle obroty po­
łożenie wód tamteyszych we wszystkich kie­
runkach, i baczyć na postępy T u rc j i  lub E - 
giptu na przypadek zerwanego pokoju; prze­
konywają następujące uwagi jednego z dzien­
ników francuzkich o  stanowisku teyże flo­
ty. —  »FIota angielska stojąca w Vurla, pa­
nuje nad miastem Smirną jak  gdyby przed nim 
stała na kotwicy, znajdując się atoli w A u r -  
la, ma tę korzyść, iż w każdym czasie może 
wypłynąć na morze. Prawie w takiey sa- 
mćy odległości jest Smirna od Skutari, gdzie 
się gdzie się główna kwatera sułtana znny- 
duje, co i od góry Tauru do stóp ktć.rey do­
cierają przednie straże Ibrahima. Kraina po­
między morzem Marmora a łańcuchem gór 
Karamanii, jest wprawdzie zarządzana przez 
ajentów sułtana, zostaje przecież niejako w 
sporze pomiędzy nim a Mehemedem Ali; a l­
bowiem na przypadek wybuchnięcia woyny 
ten ją  posiędzie kto ją  pierwszy zaymie, a 
to uczyni, sądząc z dotychczasowych wyda­
rzeń, niezawodnie Ibrahim. Przypuszczając, 
iż byłoby w widokach Anglii zrządzić niepo­
rozumienie pomiędzy Portą a vice - królem, 
któż nie widzi, jak  ważnein jest stanowi­
skiem mieysce, z którego teraz flotta angiel­
ska nad Smirną panuje. Postawiona w ró- 
wney odległości od punktów oparcia się stron 
obu, to jest od Ibrahima i od T urków , i za­
grażając z boku wszelkim poruszeniom, mo­
że ich operacye wspierać lub tymże przeszka­
dzać, może żywność i zapasy wojenne tudzież 
wszelką inną pom oc, jedney lub drugiey 
stronie dowozić. 7j tego stanowiska za­
graża podobnież i Dardaneilom tak od lą -  
dn jak  i od morza. (??) Vł'oysko wysadzone 
na ląd na północnem wybrzeżu Zatoki Smir-



neńskiey, może naydaiey Vt dniach trzech 
stanąć w tyle warowni, (?) zagrażać im lub 
uderzyć- na nie ze strony naysiabszey, gdy tym­
czasem mogłaby flotta działać od przodu. —  
W idoczną jest rzeczą, iż chwila rozpoczęcia 
■kroków nieprzyjacielskich, będzie także chwi­
lą  dostania się w' ręce anglików floty ture- 
cKiey b loku jące j Samos.

List z Konstantynopola odebrany donosi, 
■że Tahir basza odwołany został zurzędu na­
czelnego wodza flotty, a na jeg o  miejsce mia­
nował sułtan Halil baszę zięcia sw ego ,  któ­
ry już dawniej był kapudanem baszą. D o -  
wódzcą głównym artylleryi, ma bydź Alusta- 
fa pasza, były gubernator w Trykała, a T a -  
hir pasza na jego  miejsce gubernatorem,—  co 
tiważają za zaszczytne wygnanie. ( g . w . )

M ad ryt  10 Lipca. O d  czasu jak kró­
lowa do La Grania pojechała, nikt nie pod­
nosi głosu w jey  obronie, a nagana przeciw­
ko  niey wymierzona, dotyka także obydwóch 
ministrów którzy jey  towarzyszą, to jest  P. 
Martinez de la Rosa i P. Pareli. —  Mówią, 
ze  poseł francuzki P. Rayneval pojechał dla 
tego za k r ó lo w ą , ażeby przez powiedzenie 
prawdy jakiey żaden z ministrów przedstawić 
je y  nie śm ie , oświecić j ą  o publicznej opi­
nii i skłonić do' bezzwłocznego powrotu do 
stolicy. Słychać, że jest zamiarem kró low ej 
przybyć dnia 20 lub 22 do Madrytu, do cze­
g o  nriał ją  szczególni-ey nakłonić infant Don 
Francisco, który jeździł do La Grania, upro­
szony przez ministrów T oreoo  i Moscoso, a- 
by wystawił jey  niebespieczeństwo, na jakie 
siebie i swą córkę, oraz całe królestwo na­
raża, w razie, gdyby obstawała dlużey przy 
swojem i nie chciała przybyć do Madrytu, 
bawiąc w takióy odległości od stolicy, w cza­
sie przypadających właśnie obrad kortezów.

(G. W .)

Z u r ic ii 19 Lipca. O bóz  podThun roz­
pocznie d. 10 sierpnia obroty swoje. Ludwik 
Bonaparte (syn Hortensji,) który się ofiaro­
wał należeć do tych obrotów, został kapita­
nem przez radę Berneńską mianowany.

Na posiedzeniu seymowem dnia 16 b. m., 
naradzano się nad § 12 ustawy, o składzie i 
uzbrojeniu woyska federacji, tudzież organi­
zacji landwerów. Na wniosek posła z kanto­
nu St. Gallen przez innych poparty, kanton 
Neuchatel, lubo jest xięztwem pruskiem, zo ­
stał wezwany do wystawienia kontygensu i

rezerw y ; których  przegląd  odpraw ią bezstron ­
n i d ow ód cy  szw aycarscy. (g . w . )

T u r y s  12 Lipca. Don Miguel jeszczij 
się nie namyślił, gdzie sobie obrać zamie­
szkanie. Zdaje się , że ma chęć jechać do 
W iedn ia , lecz nie wiadomo jeszcze czy bę­
dzie gabinetowi austryjackiemu przyjemnie 
widzieć go w swojey stolicy. Jeżeli nie o -  
tzyma przychylnej odpowiedzi, uda się nay- 
przód do Pizy a potem do Rzymu.

Od czasu załatwienia nieporozum ień s 
Szwaycaryą, rząd zdaje się bydź coraz wię- 
cey spokoy..y względem zabiegów propagan­
dy. Publiczny sposób myślenia widocznie 
się odmienił; duch niepokoju nie znajduje 
ju ż  teraz tak łatwego przystępu w tych kla­
sach, u których jeszcze przed k ilko -m ies ią ­
cami chętnie był przyjmowany. Stosunki z 
Francyą, przyLierają także daleko przyja- 
źnieyszą postać; między naszym a paryzkiin 
dworem, daje się spostrzegać pewien tou 
zaufania, jakiego oddawna niebyło. Sły­
chać nawet .o ważnych układach w zglę­
dem południowej Italii, przyczem pośredni­
ctwo dworu naszego -jotrzebnein koniecznie 
będzie , ażeby usunąć niejakie uprzedzenia i  
przyśpieszyć obustronnie pewne na zaufaniu 
oparte przybliżenie.

Zachmurzające się obłoki na politycznym 
horyzoncie Wschodu, wzbudzają w wielu o -  
sobach obawę. Zwracają szczególniey uwa­
gę nadzwyczayne przygotowania wojenne ze 
strony Mehemeda-Ali, które nic dobrego nie 
rokują dla Porty, a to tym więcey, że ten 
przezorny satr;:p, umie dobrze rachować i 
żadnych wydatków napróżno nie czyni. W  
tey chwili zakupują dla niego w kilku euro- 
peyskich miastach znaczne zapasy broni, za 
które dosyć drogo plącą. ( g . w .)

M i s s o l u n g i  2S Czerwca. —  Połączone 
w o jsk o  bawarskie i greckie, posunęło się na­
przód z Kalamaty, przechodząc głębokie lec* 
wyschłe koryto rzeki podAlmyros, gdzie d o ­
tyka właściwa granica krainy inaynotów; po 
drodze zdobyte zostały niektóre zamki obron­
ne. Tymczasem dnia trzeciego dostawszy 
mainoci pomoc od swoich nieco głębiey leżą­
cych, tak zwanych kapitaneryi, odcięli zupeł­
nie i obsaczyli we 2000 ludzi, owe woyska 
w jego  stanowisku i w zajętych wieżach. —  
Upał był niezmierny, brakowało zupełnie chle- 
ba i wody, a siła maynotów zdawała się co 
chwila pomnażać. Postanowiono zatem przed-
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sewziąć odwrót do Kałamaty i otworzyć go  

sobie orężem. W ypadki w stronach wscho- 
d niey Soarty, gdzie major Ott uderzył na Ma- 
ratonisi i na stanowisko nieprzyjaciela w g ó ­
rach, są już  wiadome. I tulay nie dostawa 
lo  prowiantu, tudzież środków dowozu, i tu- 
tay także spotkano silnego i dobrze uzbrojo­
nego nieprzyjaciela, którego strzały daley od 
naszych sięgały, a co gorsza, wymierzane by­
ły z mieysc ukrytych i niedoyrzanych; albo­
wi e m maynoci obeznani ze wszystkiemi prze* 
smykami, ukrywali się po za skalami lub na 
niedostępnych wierzchołkach tychże. O d  chwi­
li tak niepomyślnego wypadku iey wyprawy, 
poprzestano na uważaniu maynotów; a. ponie­
waż oni granic swoich nie przekraczają, zda­
j e  się więc jakoby już wszystko z nimi za­
łatwione zostało. Inni powiadają, że woysko 
blokuje tych rozbójn ików  w ich skalistych 
kry jów kach , którzy po ogłoszeniu prawa w o ­
jennego, poddają się rządowi i broń składają- 
T ak ie  są z różoych stron doniesienia fwywa- 
tne o wyprawie przeciwko tnaynotom, ale u- 
rzędownie nic jeszcze nie ogłoszono.. Niewia­
domo tak że , kto rzeczywiście wydał rozkaz 
uderzenia na maynotów, bo dotąd każdy się 
tego wypiera.

Słychać, że jenerał Lestiire podał sic do. 
dyntissyi i dostał ją . Maurokordato, dotych­
czasowy prezes rady ministrów, został prze­
znaczony na posła do Monachium,. a jenerał 
Heideck pragnie wrócić do oyczyzny.

Mówią, że Kolokotroni, którego karę śmier­
ci złagodzono na 2t)letnie więzienie, będzie 
posiany na galery do P o tos ;  ma on już 
łat 64. ( g . w .J

K o n s t a n t y n o p o l  1 Lipca. Im bliższe 
są rozwiązania swego różne zawiłe stosunki 
tuteysze, \v takim samym stopnin przybierają 
także charakter więeey poważny i stanowczy. 
Odpowiedź dana przez P. Ponsonby w zglę­
dem flotty hędącćy na wschodzie, wcale się 
nie podobała dywanowi. Porta nie może po­
przestać na takieni wyjaśnieniu, musi więc 
wystąpić z dobitnieyszem wyluszczeniem swych 
żądań, co tern samem rozwiązanie tey zagad­
ki za sobą pociągnie.

Hospodarowie Mu.ltan i Wołoszczyzny, nie 
otrzymali jeszcze swoich inwestytur. Przy­
czyną tey przewłoki ma bydź zamiar Porty, 
przydać dywanom obu xięztw tak zw-anych 
efendych, to jest prokuratorów czyli kontrollę 
ze swojey strony, na co  h ospodarow ie nie

przystają. W zględem  rozwiązania sporu w 
tey mierze zachodzącego, odwołano się do 
pośrednictwa dworu Petersburgskiego, na któ­
rego decyzyą hospodarowie oczekują.

Poseł greck i,  P. Zagrapho, nietylko nie 
zos tał jeszcze przez Porlę uznany, ale stara 
s ię  ona okazywać przez postępowanie Swoje 
pewną nieprzychylność dla niego, co dow o­
dzi ,  że jakieś intrygi mieysce mieć muszą. 
M iędzy innerni odmawia Porta kupieckim, o - 
krętom greckim firinanów, potrzebnych do  
przeyścia przez Daidanelle, przez co są G re ­
cy zupełnie wyłączeni od handlu na morzu 
Czarnein; wszelkie przedstawienia i zabiegi 
posła greckiego w tyin przedmiocie, okazały 
się  nadaremne. Prócz tego wydarzyła się tu 
następująca okoliczność. Kilku kupców g j l .  
ckich z Lakonii, handlujących żywnością, 
oświadczyli przy pe-wney okoliczności, że są 
poddanymi króla g reck iego ,  co władze tu­
reckie tak źle przyjęły, że kazano Grekom dać 
bastonadę, to. jest plagi w pięty. Zographos 
dowiedziawszy się o tem, zaniósł natychmiast 
zadanie zadość uczynienia; odpowiedziano 
mu, że powyższa kara ponowiona zostanie.. 
Takie postępowanie skłoniło posła, iż zagro­
zi! zażądaniem paszportów; oświadczono mu 
na to, iż w ciągu tego tygodnia, Porta nie 
omieszka udzielić mi odpowiedzi.

Poslannik vice-króla Egiptu, Halil-Efen- 
di, który miał zlecenie ofiarować podarunki: 
z powodu zaślubin sultanki, wyjechał d. 27 
z. m. na fregacie »Behera» z powrotem do 
Egiptu. Kopi-Kiaja, to jest ajent viee-króla 
przy Porcie, Mustafa Nazif-Efendi, popłynął 
na tymże okręcie , z  ważnemi udzieleniami 
dywanu do Mehemeda Alego.

Powietrze morowe dosi iło się już z Scio 
do Smyrny, gdzie szczególniey między żyda­
mi i Ormianami grassiije. Z  tey przyczyny 
sklepy kupieckie zostały zamknięte i handel 
bardzo zatamowany. (T ę  wiadomość po­
twierdzają listy odebrane ze Smyrny prze* 
Triest). Pokazała się tu także zaraza mo­
rowa, podobnież między żydami i Ormia­
nami, tylko na przedmieściu Galata.

Donoszą z Pbilippopel o zgorzeniu mia­
sta Tatarbazarczyk; spaliło się przeszło 150 
d om ów . (g . w . )

W  dniu w czora jszym , na plantacyi zgi­
nął piesek rodu Spiclów biały, uszki cokol­
wiek kasztanowate mający, do polow'y ostrzy­
żony; ktoby go znalazł raczy dać znać do 
Redakcyi Gazety, lub do Domu W ie log ło -  
wskich przy ulicy Floryańskiey Nr. 512 a 
odbierze przyzwoitą nagrodę.


